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K U R Y E R L I T E W S K I
w Wilnie w Piątek dnia s 4 Grudnia s. 1820 roku
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W i A D b M O S Ć I  K R A ł t ó W a

W i l n o .
Dnia  21 teraźnieyszego mies iąca grlidnia wie* 

czorein , zgubiony został  na ulicy biskupskiey 
pakiet  z assygnacyami ,  ló jooo rubli,  ż w y r a ż e 
niem liczby t e y  summy, ńależącey do J.W . W o 
jennego Guberna to ra .  Pakie t  ten  mespodzianie-żna- 
lazł .  wileński o byw a te l ,  szlachcic A nt on i  Girko1 
w c z ,  i n a  drugi  dzień , p r z y  początku o teni  
publ ikaty  przez  p o l i c y ą , sani przyniós ł  i po
w r ó c i ł  zapieczętowany w  całością za co o t r z y 
mał  w nagrodzie 2000 rubli .  T a k  ślaehe- 
t n y  i cno t l iw y  jego postępek zasługuje przez  ga
ze tę  bydź obwieszczonym.

W  l ,  O C H V.
“W  gazecie ryek iey  Z u sh u u vr , czytamy od  

granic włoskich pod 8 grudnia:  ,j Podług l istów
ż N eapo lu , co do samCy podroży Króla do L a i
bach. nie masę żadney t r u d n o ś c i ; alb obawiają 
* h ,  że mu s tan zdrowia  odprawić  jey nie po
zwoli.  O odprawieniu  wr t ey  porze roku po
dróży  m o r s k i e j  z M a n fred ó n ii do T r y  en tu  nić 
podi bna i myślić, choćby navyet w s t r ę t  k ró lew
ski do tego przewozu nie był t ak  wielki, jak 
jest  w rz eczy samey.  A zatem: czy (jak o tern 
głoszą) naznaczone będzie bliższe m ie j sce  na 
zjazd Monarchów,  w k ró t c e  zapewne ros s t rz y -  
guioifem zostanie.

O d g ra n ic  włoskich^ driia 2 9 listopada. Li 
sty z N eapolu  (pisze g-szetr B e r l i ń s k a ) nadają 
większe podobieństwu pogłosce o przyjeździe NN. 
Gesarżów,  ressyyskiego i aust ryjackiego,  ora* K r ó 
la neapol i tamkiego do. L aybach , d«nosząr y iż par 
lament, neapohtański ,  nie tylko ńie będzie przesz
kadzał  t ey  podróży Króla swego, lecz ją nawet 
u ła tw  id myśl.;  bo ty m  spósobem pokóy i ssczę- 
śóie tego kra ju  n a j l e p i e j  zapewnione bydź mogą, 
gdy k o m t y tu c y y n y  jego M o n d r c h a , rozmawia
jąc o tw ar ci e  z innymi osłonkami  świętego przy
mierza,  oddali od nich  wszelki pozot .  jakoby zo
s t a ł  przymuszonym do odmi.my kszta ł tu  rządu.

18.000 w o j s k a  Sardy ńskipgo składa osadę 
w A lessandryi. T w i e r d z ę  tę  opatrzono w żywność
na roki

P a ń s t w o  k o ś c i e l n i

Rzyrti, d ń m  22 listopada. Minister  ueapoli- 
lański  spraw zagranicznych oświadczył  w nocie 
pódaney rządowi  prpiezkieinu: „ Już czw ar t y
mies ią "■ upływ* ,  jak Król rtasz nadał  narodowi  
sw em u k o n s t y t u c j ą ; a spokoynośe ani na c h w i 

lę jeszcze nie była zaburzoną. Prźeoiwńie owszem  
córa* ściśleysceim stają się związki, łączące naród  
z  dynastyą jego, i c-*raz bardziej umacnia się  
umowa, obeyłnitjąća wzajemne ich interessa. Niń 
mało się do tego przykłady przywrócony szczę
śliwie porządek w Sjovln. Powodowani zaw sze  
jednakowym duchem umiarkowania, którym pier
wsze nasze kroki kc drodze k o n sty tu c y jn e j  
oznaczyliśm y,'  sądzimy, iź stałe trzymając się 
zasady sumiennego szanowania niepodległości, u -  
staw i jakichkolwiek bądź urządzeń innych na
rodów, mamy gruntowne prawo domagać uę od 
nich wzajemności. Sądzimy oraz, iż tym spo
sobem niczego nić żądamy prócz te g o , co się  
na śoisłem prawie narodów o p i e r a . C z y 
ni potem minister u w a g ę , iż powiększenie w oy-  
ska austryatkiego w wyższych W łoszecbj i postę
pek gabinetu wiedeńskiego, w odmów emu tłu
maczenia się w tey m ierze, zdają się grozić  
woyną: ^ Jakiż cel (pisze daley cnir.ijter)- miał by
ta woyha? Nie Uwierzy temu potomne ść. Chcą  
orężem przymusić siedmiormliionowy naród dó 
zrzeczenia się ks?taltu rzą d u , jaki mu prawy  
Monarcha n.ciał, 1 po któryrn się przyszłey szczę
śliwości spod-iewai”  Po niejakich uwagach ® 
udzielńosci rządów włoskich i niezmiennem po
stanowieniu rządu neapohtsmkiego, utrzymania  
tey  udzielbości wszelkiemi sposobami, tak daley  
wyraża: Nic takiego Król nie opuści, co jest
źgodnem z dostojnością korony swejey i n iety
kalnością praw narodu jego, aby inne gabinety  
zniewolił do pokoju i zgedy. Król Jmć ma tak  
wysokie mniemanie, o sprawiedliwości, mądrości 
i umiarkowaniu N. C m r ż a  austryackiego, dostóy-  
nego swojego synowca i z ię c ia , iż nie możś 
przypuszczać do myśli, iż tenże nie zechce sza
nować niepodległości narodu, który się ńa ni
czyje prawa nie targa, i Wszystkim krajom po
kóy i zgodę ofiaruje. Jeśliby wszelako królestwo  
neapolitsnskie było przymuszone do woyny, w  
tym razie, Monarcha jego ubliżyłby n a jśw ię tsz e j  
powinności, )*ią na niego udzśelńość i przywią
zanie do poddanych wkładają j gdyby zaniedbał 
użyć wszelkich środków* kU obronie krajów s w o i  
ich: A źe w tedy nie wypadałoby czekać w gra-,
nicach naszych nieprzyjaciela * któryby posuwa
jąc się beż przeszkody przeZ kray kościelny, wiel
ką nad nami odhiosł kor*yść, musiałby więc K ról  
Jmć kazać woyśku swemu wfeyść do tego kra
ju, śkoreby do hiego wojsko austryackie wkro
czyło. Przykro jest bardzo Królowi zasmucać 
O jca  ś. tern oświadczeniem, ile źe dla niego ma 
zawsze synowskie uszanowanie. Potrzeba jednak



ocalenia o y c z y z n y  jes t  t a k  s t a n o w c z ą ,  iż K ró l  
mus i  u su nąć  wsze lk ie  inn e  w z g l ę d y  w  p o r ó w n a 
n iu * t e a r ,  czego b e z p i e c z e ń s t w o  k r a j ó w  jego 
i narodu  wym3ga .  S p o d z i e w a  się K r ó l ,  *iż O y -  
ciee ś. zna j ąc  jak w a ż n ą  jest  r z e c z ą ,  zasłon ić  
k ra je  swoje  od n i e b e z p i e c z e ń s t w a  woyfiy,  g d y b y  
w eysć ie  obcego woysk a  poda ło  n a s z e m u  p r a w o  
i  p rzyk ład  pr z e s t ą p i e n ia  g r a n i c , okaże s tałość ,  
k t ó r a  c h a r a k t e r  jego zna mi onuje ,  a k t ó r e y  w  p rzy- ,  
k r y c h  okol icznośc iach  ta k  p iękne  da ł  dowody'  
i nie dopuśc i  obóemfł  w o y s k u  p r z e y ś c i a  p r z e a  
Swóy k ra y ,  a nSWet siłą op ie rać  się bę dz ie ,  jeś li 
b y  prze łożenia  nie w z ię ły  sk u tk u .  W  p r z e c i w 
n y m  raz ie  nie będzie  mo żna  p r z y p i s y w a ć  nam 
klęsk , j akieby dla kra ju  papiezkiego wyn ik ły  
z  w a lk i  całego n a ro d u ,  k t ó r y  p o s ta n o w i ł  b ronić  
się do os ta tka .  Nie  w y ' rach owan e  są s ku tk i  
nagłego r oz w in ię c i a  s .ę p o tę g i  ń a r o d o w e y ,  uh ie -  
s ioney  za pa łe m  s p r a w y ,  k t ó r a  do ń ia łey  ty lk o  
l iczby sćro me  m a  p rz y s t ę p u .  'Lepie y  w ię c  u -  
ft iknąć tego w y b u c h n ie n ia , a b y  spokoynośc i  W ł o c h ,  
a  nąWet  "Europy ,  n ie  w y s t a w i a ć  n a  n i e b e z p i e c z e ń 
s tw o.  i t  d.”

Za k a z a n o  t r z y m a ć  g i z e t  nea p o l i ta ń sk ić h  w ka* 
w i a r m a c h  t u t e y s z y c h ; m o ż n a  je atol i  z o d - ź ć  
w  rmeyscacb,  gdzie są ró ż n e  p ism a  do c z y t a n ia ,  
a gdzie t łok  jest  t ak  wie lki  s jak podcz as  głodu  
U d r z w i  piek&rza.

K R Ó L E S T W O  OB JEJf S Y C Y L I i .

D to  jest  p ro jek t  odini a i  p o c z y n i o n y c h  w kon-  
s l j  t u c y i  hi szpSńskiey , p r z y j ę t y  w p a r la m e n c ie  
drwa 20 1 st pada .

W  L-me Boga W s z e c h m o c n e g o ,  O y ca ,  S y n a  i 
D u c h a  S,’0. P a r l a m e n t  k r ó l e s tw a  Obo jey  Sycyli i^ 
vr sk u tk u  Uchwały pod d. ,7 l ipca r .  18'iły, m o c ą  
k t ó i e y  p r z y j ę t ą  zos ta ła  p o l i ty c z n a  konsty tUcya 
h iszpańska ,  z za s t r ze że n ie m  w m e y  odmian ,  k t ó r e ,  
by  zw o ła ny  p a r la m en t  poczyni ł ,  p o r o z t r z ą ś n i e n i u  
r z e c z o n y c h  odmian ,  1 uznan iu ,  ze UkoWe p o t r z e ,  
bne  są dla c h w a ł y  i szczęśl iwośc i n a r o d u ,  u-  
chwała  na s tę p u . ą c ą  p o l i t y c z n ą  k o n ń y t u  yą ,

1 y iu ł  I, o K r ó le s tw ie  Oho jey  S y c y l i i  1 jpgo 
oby Watr lach. " R u d z i a ł  I. O  n a r o d d e ,  A r t ,  kuł 
I .  K r ó l e s t w o  p ł ą c z o n y c h  kra jów O bojey -Sy cy i i i  
składa  svę i  ludów ob i ; - S ; cyii i .  A r t y k u ł  2. K r ó 
le s tw o  O b o je y -S v c y lu  jes t  p a ń s t w e m  w o l n e m  i 
Biepodległ&mt n ie  jest ani h y d i  ńioże w ła snośc ią  
jedney  rojłahry,  lub jedttey osoby ,  A r t y k u ł  £  

bzmowłaarfósć  jest p rzy  narodz i e ,  k t ó r y  sam sobie 

4 ^ * - .  ^  P r ^ a‘ . A r t j k u ł  4.  Naród  p o w in ie n  
.. v t e f ;i 5 8p ra w i e d l i * e ń i i  p r a w a m i  *abe*piec»yiS- 

c n y ^ a t  i A ą  wolność ,  i s w o b o d y  w s z e l k i c h  osób.  
Ko. d z i d  O  ob y w a te la ch .  A r t y k u ł  5. O b y .  
wate  1 .imi po łączonych  k r ó l e s t w  D bojey -Sy cy ! , ,  są: 

a) W s z y s c y  uro dzen i  i zamieszka li  w t v m  
■r^iu, l i c  synowie :  b) C u d z o z i e m c y ,  k t ó r z y

c p r D m e n t u  o t r z y m a ją  p- . t en l -  U a t u f a l i z a c y ;  
*) Cudz oz iemcy ,  k tó rz y  bez o t r z y m a *  r z e c z o ,

lu f°6  1 10 W krajU m ^ zk^ -  A r t y ku ł  b. Miłosc oycżvł ;a y  pe s t „ a y p w r w s z y r o  obo ,
Wtązkiem wszys tk ich  c b y w a t e l ó w .  A r t y k u ł  7 
K a M y  . b y w a t e l  obow,ą*any  jes t  z a c h o w a ć  k on .  
Sty tuc y i  wiarę ,  p o s ł u ż e ń  tw o  p r a w o m ,  1 u s z a n o 
w a n i e  rządowi .  A r t y k u ł  8.  K a ż d y  o b y w a t e l
be z  w y ją tk u ,  ob ow ią zan y  j -s t ,  s t osownie  do s we  
go s tanu ,  p rzykł ad  -ć się do do ch o d ó w  k ra jo w y c h ,  
A r t y k u ł  9 K o w n  ez każdy  o bo w ią  anv  jest  za 
s tawiać  Własne roi p ie rsiami  o y c z y z n ę , ' g d y b y  na 
m oc y p r a w a  dr  tego p o w o h n v m  został .

T y t u ł  I I  O k r a j u  k r ó l e s t w a  O b o j e y  Sycyl i i  0 
igu n a r e d o n e y ,  r z ą d z i e  , i © b y w a U L c h .  R 0 .

żdz ia ł  ł .  O k r a j u .  A r t y k u ł  10. K r ó l e s t w o  O. 
b o j e y -S y e y ł i i  z a w i e r a  na  p ó ł w y s p i e  n a s t ę p u ją c e  
p r o w i n e y e :  j )  P a r t e n c p e  i  y s p s m i  Js ch ia ,  P r o -
cida ,  C a p r i  i R i s i t a  ( p r o w i n c j a  neapol i tańska) .  
2)  C a m p a n i a  z w y s p a m i  P o h chi em i ,  z am ia s t  T e r r a  
di  L a v o r o .  3 ) M a r s ia  (do tąd  p i e r w s z a  A b i u z z o  
n i t r a )  4) ł a t e r e m n i a  (do tąd  d ru g a  A b r u z z o  u l t r a )  
5 ) F r e n t a n i a ,  (do tąd  A b ru z Z o  c i t r a )  6) Sańnto  
(do tą d  Molise)  7) D a u n i a  z  w y s p a m i  T r e m i t -  
sk ie m i  (do tą d  C a p i t a n a ta l .  8) P e n c e e i a  ( d o t ą d  
' l e r r a  di B r  ); 9)  Melsap ią  (do t ąd  T e r f a  d ;0  -
t r a n t o ) .  l o )  L u c a n i a  (dotąd Basi i ica ts) .  11) A r -  
p in o  (do tąd  P r i n c i p ą t o  u lt ra ).  12) P i c e r t m o  (do
t ą d  P n n c i p a t o  c i t r a )  1 3) C . l a b r i a  Cosfentma 
(do tą d  Cal  bri.a fcitra). i 4 ) C a la b r i a  B i e x i a  (d o tą d  
d r u g a  C a l , b r i a  ul t ra ) ,  i 5 ) C A a b n a  R e g i t a h a  
(d o t ą d  p i e r w s z a  Ca la br ia  u l t ra) .  N a  wy;śpie S y 
cylii :  16) Messu nia  z Wyspami  L i p s r y y s k i e m i
[ d o tą d  p r o w i n e y a  m e ssy ń sk a . )  17) E t n i a c a  (dotąd 
p r o w i n e y a  Ka tan ia ) .  18) S i r a ć u s a u  ( d o tą d  p r o 
w i n c j a  S i racusa) ,  i t p  I m e r i a  (d o tą d  p r o w i n e y a  
Cal tanis i  t ta) .  20.  A g r i g e n t i c a  z Wyspami  PfintelłariA 
(do tąd  Gi rgen t i ) :  2 i ) D r e p a n i a  ż Wyspami  F a r i g n a r  a 
1 L e v a n s i  (do tąd  p r o w i n c j a  T r a p e m )  22)  P ? n  r -  
m i t a n a ,  ż w y s p ą  U  l ic o  (d t ą d  p r o v t i n c y a  P a l e r ,  
m i t - ń s k a ) .  A r t y k u ł  i i .  P a r l a m e n t  m o ż e  i c a c z e y  
jeszcze  p r o w i n o y e  t e  r ozdz ie l ić ,  g d y b y  t e g o  do br o  
k r a j u  w ym ag a ło .

K oz d z ia ł  IL O  rel igi i .  A r t y k u ł  12. J e d y n ą  
i p r a w d z i w ą  religr,ą k r ó l e s t w a  O boj ey -Sy cy i i i  jest  
i n a z a w s z e  bę dz ie  w i a r a  K a to l i c k o  - A p o s t o L k o -  
R i y m s k a .  N a r ó d  z a b e z p i e c z y  ją  roądre tn i  i sp r* i  
w i e d l i w e m i  p r a w a m i ,  a nie  do zw ol i  pu b l ic znego  
W y z n a w a n i a  i r n e y  w i a r y .

R o z d z i a ł  I I I .  O  rz ą d z ie .  A r t y k u ł  l 3) Ce ;  
lerfi. r z ą d u  jest  szczęś l iwość  lu d u ;  żadne  b o w i e m  
poi t y c z n e  t o w a r z y s t w o  i n n e g o  mi eć  n ie  może .  
A r t y k u ł  i 4 . R z ą d e m  p o ł ą c z o n y c h  k r ó l e s t w  O -  
bo j e v - S y c y h i  jest  u m i a r k o w a n a  d* ie dz icżna  m o . 
da ro h ia .  A r t y k u ł  1 5 . M o c  s t a n o w i e n i a  p r a w  
n a l e ż y  do p a r l  in e h tu  i K ró l a ,  A i ty  ku ł  16 P il-! 
t i o w  a t i e  w y k c E n n  a j r a w  jedy n  e dc  K r ó l a  należy .’

xŁ.

R o z e s z ł a  się t a k ż e  w N e a p o l u  pogłoska  , iż 
Angl t ja ,  H is z p a n i j a  i F r a n C v a  ogłosi ły się g w a -  
r s n t . n i i  k r ó l e s t w a  n r a p o l  t a ń s k i e g o ,  i o f ia r o w a ły  
p o ś r e d n i c t w o  m i ę d z y  te ro k r ó l e s t w e m  a A u s t r y ą .

O d  re k u  1807 ,  k r ó l e s tw  o - t t ea po l  t a ń sk i e  n a -  
p a d n io n e  b ył o  p r r e *  t b c e  w o y s k a  p ięć r a ż y .

Ch odzi  p o  r ę k u  w  Neapol u  c d  ń.-ejakiego 
czasu  Ls t  z p r o t e s t a c j ą  X  ąźęc ia  Y  l l a - F r a n c a ,  
p r z e c i w  u s t a w i e  p a r l a m ć n t o w e y  z n o s z ą c e j  u m o w ę  
p a l e r m i t a ń s k ą .

L i s t  X i ę c i a  Y i l l a - F r a ń c a  b y ł e g o  p r e z e s a  j u n 
t y  r z ą d o w e y  Ś y  yl iysk iey do j n e r a ł a  Fi  r e s t a n ń  
P e p e .  J e n e t a h  ! Z  nay  w i ę k s z ą  obaw ą  d o w i .  d z i a b  m  
S'ę iż  u g o d a  z a w a r t a  na k u t r z e  a ń g i e l  k , m ,  th e  
R a c e r ,  m i ę d z y  j W .  P ^ n r m  a niną ,  i U r o c z y 
śc ie  p o n o w i o n a  z X  ęc ien .  P a t e r r o ,  j e s t  z n i e s i o n a  
p i ż e ż  p a r l a m e n t  h e a p c l  t a ń s k i .  Nie  z d z i w i ł o  m i ę  
t o  b y n a y m n i e y /  w s z y s t k i e g o  S p o d z i e w a ć  s ię  w y 
p a d a ł o  od L o b ,  ć o  n i e  c h c ą  Widzieć  Sy ćy l i i  S?c*ę-  
ś l i w ą  i W o l n ą ,  a l e  k t ó r z y  n e p o m n i  t a  d a l s z e  
s k u t k i ,  u c z y n i ć  j ą  c h c ą  nieś? Częśu Wą i n i e w o l n i c z a .

t a k im  s t a n i e  r r e ć z y  s ą d r ę  bydź  mo ją  p o r s in -  
ń o s c ią  , p r z y p o m n i e ć  J V V P a r u  o b i e t n i c ę ,  d a n ą  
mi  w T e r m i n i ,  t o  jest ,  o b i e tn ic ę  d < t r z y m a n i a  
w s z e l k i e m i  sposob  roi g r u n t u  ącey  się pa WłaSńych 
tw-oirh o d e z w a c h  ugod y.  P e w n y  j e s t e m ,  iż n ie  
sc ie rpisz ,  ażeby na da l  o ć z y s tc ś c i  t w o  cl; ż a r o ia ió w  
p o w ą t p i e w a ć  c h o ja ń o ,  i aby s p l a t i r r n o  b e z w s t j ’- 
d m e  d o b r ą  s ł a w ę  t w o j e j  o j c z y z n y  i  Woyska.-



Parlament  Ueapolitański na to pomnieć był po
winien, lz nie ma tam Wolności, gdzie nie rtasź 
prawiedl iwości , i ze to tey mierze postępek jego 

jest arcy niesprawiedliwym. Cała Europa będzie 
Umiała go Osądzić, i z obojętnością poglądać zape1 
tone nie będzie na Złamanie tak świętey Ugody 
J na tak sromotny zamach ńa prawa ludzkie; 0 -  
Sywi to Znowu dawcą nienawiść iniędzy obu lii; 
darni tymi, które węzły braters twa i przyjaźni 
łączyć pbwinny; P rzem oc ,  która  toie stanowi 
fcigdy prawa, nie będzie mogła zapewne dlugb 
tłumić sprawiedliwey sycyl i jczyków niechęc i , a 
których powstanie mogłoby bydź niebezpieczne; 
Nie wspominam tu o przebaczeniu czyhów ż  cza^ 
su upłynionego, przyobiecaneth w Ugodzie; Wie l-  
kim zaiste byłoby dla tanie i inoich stronników 
Zaszczytem, gdyby nas prześladowano, gdybyśmy 
nawet  i życie w tak ćklubnćy sprawie utracili, 
Wtedy, kiedy  cała wina i niechęć spadłyby tylko 
ba prześladowców naszych; Nić taogłeta się 
wstrzymać od objawienia tayśli mojeyt na moje 
bowiem przełożenie przyjął  naród pokój ,  na i a i  
Sadzie pódahey ugody; pokóy, ż którego wielkie 
s t ra ty  wynikły,  i a potocdu których wkrótce 
mi pewnie przyjdz ie  opuścić oycZyzhę, dla U 
wełnienia się cd widoku jak na jsmutn ie jszych  

, skutków;y. Wicie  znakomitych wSzelkiegd stanU 
osób wezwało mię, abyta powrócił  do Palermy 
dla złączenia się z niemi, w celu wspólnego toy 
jawienia myŚh. Nie Skłoniłem się jednak do ich 
toezwahia, ażebym prze* to hie tozbuteyl umy
słów rozjątrzonych,  i tjowey nie sprowadii ł  bu
rzy. Zapewniłem icb, iz list móy d o J W .  Pana 
tenże sam sprawi skutek, i przyrzekłem przesłać 
im odpowiedź. Jestem i t. d; w Termini  dttia 2d 
października 1820. podp: Xiąz% V iM -frn n c d .

Niewiadctaa jesoze odpowiedź jerietała Elorfe; 
stana Pepe. To tylko pewna, iź udał się do Neapo
lu z Xięciom Paterno.

l a r ó w  ha rok  kosztuje. D eputow ani kilku miast,  
którzy hie źsśiada/ą tokotam issy i stanów , dom-?, 
gdli się, aby w ięcey  ń ić  należeli do iJzynrtośći se y -  
taow ych .

Gazeta horymbergska donosi o rożchodzącfey 
śię w niżsżey S ; Xunii pogłosce, iż Króiewic S z w e d z 
ki rha się taślubić z Xiężniczką, która pochodzi 
z rbdziny spokrewniońfey  ż h a y d a w ń i e y s z e t a i  i 
haypotężnićyszemi'  domami pdnującemi, a ulubio- 
ney od narodu sztoedzkiego.

Podług wiadomości z  Darmstadt,  projekt dd 
kohstytticyi Został jiiź ż Upodobaniem wszystkich 
Ukończony, i jest Pow Szechr.ćm  życzeniem, aby 
Wielki  Xiążę hadał ją to takitaże kształcie śwo- 
jemu ludowii - '

S z w a y c A r 1 y  A.
W  gazććie ryzkiey, Zuschauer , czytamy że 

Szwaycaryi pod 8 grudnia, że dnia 3 popołudniu 
austryaciei poseł, Pan Schl’aUt, i sprawujący in- 
teressa pruskie Pan Arm in, przybyli niespodzia

nie do L ucerny , s dnia 3 zrana otrzymali audyi 
®Dcyą u woj  ta. Dnia 4 zraha Udali się ha po
wrót- Cel tego przybycia ważny bydź musi; 
tymczasem domyślają się t y lk o ,  że ma związek 
ż okolicznościami włoskiemu

S i  E M C y.
Ód brzegów Menu , dnia  i i grudnia. Seyhi 

Związku niemieckiego rezpoćrął  znowu d. 7 b. m; 
Zwyczajne stobje posiedzenia;

Na sessyi izby deputóto ahyfcb królestwa toir- 
iemberskiego w Szłuttgardzig  d. 9 b. ta, Patt 
Kessler wniósł, aby izba Upraszała rządu o projekt 
do prawa,  zakazującego nosić od dnia i Stycznia 
1822 materyy jedwabnych, tak dla powściągnie- 
hia zbytku, jako też dla przeszkodzenia, aby bli
sko 2 md,loby złotych .'niemieckich nie wycho
dziło co rek ż kraju ża podobne to w a ry ;  a 
szczególniej- dla podniesienia przetaysłu krajowe
go, przez wyrabianie innych materyy ńa suknie; 
(Wypada tu d oda ć , iź szahotohy członek izby, 
czyniąc len wniosek , miał ha sobie płaszcz je
dwabny , jaki jest przepisany dla deputowa
nych.) Pan L is t  radzi*, aby izba obmyśliła środ
ki do dźwigniehia podupadłych rzemiosł 1 handlu.

Na . se jmie  Irólest toa Saskiego w Drezhio 
żądano zniesienia ż anda im ery i , która  5ó,oco ia-

S  Ź W  E  C Y A.
Zamiarem Wielu osób w Sztokolniie b y ło .  ż&i 

łóżyć, ha wzór angielskich; klub polityczny. W i e l 
korządca, Baron Edelkreulz ,  Zapowiedział człon
kowi tego klubu Hrabiemu Schwerin,  iź ha zawią
zanie go zezwolić nie może, póki t.en klub nić 
Uzyscze zfeztoolcnia królewskiego; doniosł brąz, >ż 
to przypadku nieroźwiążania go ,  będzie musiał 
przedsięwziąć środki dla rozłączenia fczłor,kóto 
jego; Sądzą, i i  * tego powodu klub zaskarży 
Wielkorządcę do skdu nay wyższego; Ma zaś m i ę 
dzy swymi członkami wiele znakomitych osób;
1 wielu Wyższych Urzędników z różnych wydzia- 
ów rządowych.  Zamiarem było towarzystwa;  

rozpocząć posiedzenie to ddi i  ś. Oskera, to jest, 
torocżbićę Urodzin Krćlewica, następny tronu.  
Po nu tao tego obchodzono uroczystość jego na ro 
dzin; a było na Uczcie toielu członków tcwarzy .

i KWrćlaktÓrŻy *Pfłtaićli t0ast^ KrćIe^*ca, ojczyzny*

; Oto jest ż p r ż y c ly n y ’-'powyższego towarzystwa 
pismo Królewskie do Barona Edelkreutz Wie lko
rządcy Stokbimu: ,, My Karol Jan, z Bożey
łaski Król Szwedzki, Nortoegski i. t; d. Pod 
upieką naywyżSzfgo; Nasze łaskawe pozdro- 
toienie wam Baronowi i Wielkorządcy;  Donie
śliście nam d. 28 listopada; że proboSzćz w Sa
la, Hrabia F.  B. Schweryn,  przesłał wam kopiła 
Statutów towarzystwa,  które  Co dni czternaście 
lub częsciey, między godziną 6 i 9 po południu 
to domu 1 eterśena, przy Ulicy Nowey,  jak to sa; 
me statuta wskazują, zfeierać'się zamierzyło/orażi  
i e  gdy takotoe towarzystwo, bez zeżwolfenią ha- 
szego utworzonem zostało,hapiSadiśtae do HeozonC- 
go proboszcza Hrabiego ' Szwer jna  pod dnieta 
-7 b. mca: , 1 zawiadomiliście g o , iż użyiecie 
wszelkich śrzcdkóto ku r.ozłącaeoin członków 
to w a rz y s tw a ,  gdyby *gromad?ać się poważyło, 

omesliscie ham przy tern, iż proboszcz Hrabia  
Szwetyn me chciał przyjąć pisma tego, ani pier
wszy raz, gdyby mu p’rzóz posłańca podawane
było ani powtórnie, gdy dwie osoby to tym CeJtł
Wysłano do mego; lcca źe dc picr0 dnia" neste 
pnego, gdy do w«S z petoedu uperu swego b r z v .  
too anym zestał, t skcwe pismo toofeechcści wa .. 
S*ey przeczytał . '  Zważywszy to wszystko h s k a .
V > i U l  Śię Z prsełozchych nam
statutów tegb towarzystw a, że jest rawiązką j g r 0^
hiadzehia, które będąc nUpełnie r.owem, co do
rżec*y i przeznaczeria Swego, ani prawami, ani
Konstytucją, nie jest dóżwclbne; chcąc chaz p0 .
łożyć tataę wszelkim nadużyciem i nieprzyzwo.
ilościom, jekieby, nawet  m mo woli założycieli
to toa rzys tw a ,  Wyniknąć mogły: przedsiętozitte
przez wasze kroki w zbpełncści łaskątoie zatw je**
dzamy, i stanowiem y,fże głów nym  Ivaszym jęst

( O



obowiązkiem, zachowując przepisy prawa i kon
s ty tu c ja  pilnować i czuwać nad tem, aby podobne 
w y ż  rzeczonemu tow arzystwa nie były. P o 
lecamy was opiece w szechmocnego Boga. . 

w Stokólmie d. 3o  listopada 1820 Karol Jan.
C. W . Ehrenberg.

Dnia i grudnia, jako w dzień imienin Kięcia 
Oskara, rozkazał Król rozdać między ubogich sto
imy t y s  ą c  telarów bankowych, 1 15o są i .  drzewa. 
Xiąźę Oskar darował z swey strony 5 o sążni

B ruxslla , dnia  i 4 grudnia. Hrabina Survil- 
liers, małżonka Jozefa Bonaparte ga, żyje tu  pry
w a tn ie ,  a jak s łychać , chce na przyszłą wio
snę udać się z obiema córkami do północnej 
Ameryki;

, , A m e r y k a .
N ou/y York, dnia  11 listopada. Dnia 15 t„ 

m. zgromadzi się kongres w W adhingtonit, k tó
rego działania nader ważne bydź mają .  Zajęci 

d rzew a .  Nadto, kazał Król ’ludziom" uboższym są teraz  wybraniem nowego prezydenta i yice- 
drzewo z e  zwierzyńca królewskiego tylko po trzy  p rezyden ta ,  i me w ą tp ią ,  że Pan Monroe mia- 
talary bankowe s ą ż e ń  przedawać, lec* nie więcey nowany będzie znowu prezydentem na lat cztery , 
nad sążeń na każdą osobę. Zupełnie ubogim do. Od ostatniego posiedzenia kongressu Zjedno-
zwilono bezpłatnie zbierać gałęzie i nadbutwiałe ozenie powiększone zostało czterm a nowemi sta- 
d rzena . Teraźmeysza ęena drzewa opałowego 'namwmianowicie: .lUinoii, Alabama, M aińe  i Afń* 
w S t o k o l o a i e  jest 12 talerów sążeń: można więc souri. Stanów należących do zjednoczenia, jest 
wystawić sobie, jak wielkiem dobrodziejstw em  te ra z  24 , a podług wszelkiego podobieństwa ter*  
dla ubogiego ludu j e s t  powyższe urządzenie. jrytorya M ichigan, i Arkeusan  będą wkrótce naia*

Głoszą, iż Króle wio nasz ma weyść w mał- ły dostateczną ludność , aby mogły bydź przyję*
te do zjednoczenia.

T ra k ta t  potwierdzający *e strony hiszp rfi« 
skiey odstąpienie Floryd dla stanów zjednoczo
nych , ma bydź wkrótce stanom przedstawiony* 

W  Bostonie zgromadsiła się teraz  konw encja , 
dla ułożenia ńówey konstytucyi dla stanu M m sa-  
chusett. Między członkami konwenoyi znajdu je  
się także szanowny John A d a m i,  który  w roku 
3795 został prezydentem rzeczypospolitey po je
nerale W ashingtonie.

P o r ty  w Carthagena  i St. M artha  ogłoszone 
są pracz admirała B rion  za będące w stanie blo
kady.

ż e ń s k i e  ś l u b y  •* pewną xiężniczką niemiecką.1?
Król Szwedzki zakupił od niejakiego czasu 

wielr dóbr, a rada stanu i nąywyźszy sąd uznały, 
że Król ma prawo nabywania dóbr nieruchomych. 
Przeciwnie jedna z gaaet twierdzi: że Król nie 
powinien nabywać żadnego majątku ziemskiego: 
gdyż, jak wyrażono w  prawie, ł> 1810, nie jest ófl 
współobywatelem. (Zasch.j

U  I  S Z 1? A N I  I  A .

(Ż gazety ryz. Zusch.) Od granic hiszpań
skich. dnia 3 grudnia. Podług listów Z M adry
tu , Don Marti ucz {spowiednik królewski) jest 
uwięziony. Msał on utrzymywać tajemną kor- 
respondencyą z Nuncjuszem . Twierdzą, że P a
pież rzucił klątwę na wszystkich członków sta
nów Korfez, którzy za zniesieniem klasztorów? 
głosowali. D dają nawet , że była mową i o 
inteidykoie. Tym  więc sposobem łatwo dóyśdź 
można przyczyny ri-adzwyczaynego zaburzenia 
w  stolicy. Do bajek należy , co powiadają o

W y s p a  h  a  I  t  y .  
jPrzyoayną upadku Króla H enryka  na HAiŁy, 

któremu nie podobna zaprzeczyć roztropności i  
odwagi, było przywłaszczenie sobie przez m eno- 
połia i ogromne podatki wszystkich pieniędzy, * 
zabieranie prawie wszystkich młodych ludzi do 
woytka. T&kimźe sposobem Ali Rasza ściągnął na 

znajdowaniu się X.-ąźęcia del infantado w Esku- siebie nienawiść poddanych, a Bssza Egiptu po- 
ryalu [San Lorenzo). stępuje tą ż  drogą. {Zusch.)

M a d r y t ,  dnia  29 }:siąpoda. Arcy-Bisjtup Podług świeżych.dosaiesień z Csp ITenry, uda-s
W alencyyski wysłsny został do R zym u. Na zna- 2a się deputaoya do Pana Boyer, prezesa części r ę 
czne jego dochody włożono sekwestr, i oparto publikań>kiey wyspy z prośbą, a iebv  chciał p rzy -  
już na nich pensye dla wdów i sierot po m e- jąć zwierzchnictwo nad całą wyspą. Przyjął 
których straconych patryotach. W iadomo , Ż6 Boyer tą  deputacyą jak navonreeymiey. Połączone 
pi-otestacya jenerała kapucynów, przeciw zabra- obie części woyska mieć będą 3o,ooo żołnierzy 
snu dóbr klasztornych, uważaną została aa bun- Tyaru ia  i zbytaia surowość przyczyną była upad- 
towniczą i do obalenia konsty tucji  dążącą. Ato- ku  Henryka. W szyscy go nienawidaieli. G w ar-  
łi jenerał kapucyński odwołuje się do sameyże dye naw et jego w pierwszey potrzebie praeszły 
konstj tuoy i,  która jedną tylko religiią katolic- na stronę powstańców. W y d a ł  on był rozkaz za. 
ką za religiią stanu uznaje; a za tem , wnosi mordowania jednego z wyższych oficerów ,• dla 
że naruszenie zakonów klasztornych, które r*e- tego część woyaka zbuntowała się, śkąd późnie j 
czj wiście w  rehgii katolickiey znajdują się, jest nastąpiły skutki wiadome. • \ ■
naruszeniem sameyie konstytucyi; a tem samem--------------------------------- -------- i- —
s p r a w i e d l i w i e  przeciw temu powstaje. Postę
p e k  ten z a s t a n a w i a  tern bardziey; że zakony 
U t r z y m u j ą c e  się z jałmużny, do których i ka
p u c y ń s k i  n a l e ż y ,  nie są zniesione.

Urząd mumej palny madrycki podał do Kró
la zażalenie, przeciw postępowaniu tutejszego 
naczelnika politycznego.

Do niepewnych pogłosek należy , że Xiąźę 
del Infantado  wygnany zostanie na Ivikę.

A N G L 1 A.
W n u k  Pana Thellusson bankiera londyńskie* 

go, przez tes tam ent swego dziada otrzyma w r* 
1821, majątek, który, jak wyraża jedna z gazet* 
przez zgromadzenie procentów i procentowe ko* 
rzystanie * p ro ce n tó w , urośł do trzydziestu 
dwóch miliionów funtów szterlingów.

ń i d b r l a n d y .  Kurs wileński na assygnaty od dnia 21,
Od brzegów M ozy , dnia 7 grudnia. Rozu- grudn ia :  rubel srebrny, 5 ruble kopiejek

rmeją, ze 1 nasza eskadra na morzu śródziem- czerwony złoty nowy rubli u ,  kopiejek ńo,
nem otrzymała rozkaz , udania się w pewnym stary rubli n  kopiejek 3o; imp^ryał rubli 36 :
przypadku do N eapolu. {Zusch ) 35 kopiejek.

f f o lno  Brukować Ignacy R osika Radca Koleg. Korft. C eni. C ii. «—  w W iln ie  u> D rukarn i R edakcji.



DODATEK 1 )0  GAŻETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i54.
t  ■ . ; .

Ffilrio dnia 2 4 Grudnia i82'o roku v. s.
O s  w  1 a d  c iS e n i  e.

\  O ś w i a d c z e n i e  w  i m a n i u  W ] P a n i  K a r o l i n y  

■ K r a j e w s k i e  j  a s s e s o r ó w e y  M i ń .  p r z y  r e f e r e n c j i  y i o  

o ś w i a d c z e ń  w  a k t a c h  ' Z i e m .  M i ń .  o r a z  ś ł i i c k i c h ,  

p r o c e s s o r  p o p r ż e d n i c z y c h  i  s p r a w y  W  S ą d z i e  p r z e .  

ś w i e t n e j  k o m m i s s y i  n a  u r z ą d z e n i e  d z i e ł  R a d z i -  

U n i ł o w s k i c h  N a j w y ż s z y m  u k a z e m  u s t a n o w i o n e j  

a g i t u j ą c e j  s i ę  w  n a s t ę p ń e y  z a n o s i ł  s i ę  r z e c z y ,  i i  

o b z a t .  K a r o l  R o n g e  a p t e k a r z  -N i e s i v i z k i  z a  n a b y 

c i e  w m i e ś c i e  N i e ś  w i k i  k a m i e n i c y  . p o  z e s z ł y m  o y  c i i  

o ś w i a d c z a j ą c e y  s:'ę p r a w e m  s u k ć e s s y i  n a s t a ł y c h  

s p a d ł e y  1 z a  r ę k o d a y  n ą  n a l e ż n o ś ć  n i e  b ę d ą c  w ó w c z a s  

u  m o ż n o ś c i  g o t o w y m i  z a p ł a c i ć  p i e n i ę d z m i  s o b i e  

s ł u ż ą  y  d o k u m e n t  o b l i g o w y  n a  d o b r a c h  n i e ł e t n i e y  

K  ę ż m c z k i  S t e f a n i i  R a d z i w i ł ł ó w n y  h y p o l e k o w a -  

n y ,  a  o d  b y ł e g o  p l e n i p o t e n t a  J I V .  C h o d ź k i  p r e 

z e s a  M i ń .  G L  S ą d u  2 g o  D e p a r t . i  k a w a l e r a  n a  

d w a d z i e ś c i a  t y s i ę c y  z ł .  w y d a n y , o ś w i a d c z a j ą c e y  

■ s ą  K r a j e w s k i e y  w  r .  i 8 i 5  p r z e l a ł  i  p e w n o ś ć  

u z y s k a n i a  s u m m y  w ł a s n y m  z a e w i n k o w a ł  m a j  a j -  

j e m ,  l e c z  k i e d y  K a r o l i n a  z  Z a n i e m u ń s k i c h  K r a 

j e w s k a  p o  o t r z y m a n i u  w  j e d n y m  r o k u  t y l k o ,  z  k a s -  

s y  J O .  K  ę z m c z k i  S t e f a n i i  R a d z i w i ł ł ó w n y  p r o 

c e n t u ,  j u z  o n e g o  l a t  k i l k a  p o t ą d  n i e p o b i e r a ,  z m u 

s z o n ą  z o s t a ł a  a d c y t u j ą c  i  W .  R o n g e  s w o j e g o  

w h - w k o d a w c ę  r o s p o c z ą ć  w  S ą d z i e  k o m m i s s y i  p r o -  

- e s S f  p r z e z  c o  n a  l i c z n e  w y d a t k i  1 t ł u m a c z e n i a  s i ę  

n a r a ż o n ą  b ę d ą c  ń a y s o l e n m e y  o ś w i a d c z a :  i z  o b ż a ł .  

i o n g e  i m  w i ę c e y  s ą  b ę d z i e  u c h y l a ł  o d  B o  s p r a w y  

l i i s z e y  l u b  u k ł a d u  z  o ś w i a d c z a j ą c ą  s i ę ,  t e r n  b a r -  

Z ! e y  p r z e z  n a r a s t a n i e  p r o c t n t o u >  c i ą g ł e  p r a w n e  

p o d r ó ż n e  w y d a t k i  p o w i ę k s z y  n a l e ż n o ś ć  ż a ł .  

’■ e t a t .  s t a n i e  s i ę  w i n n y m  d o  z w r o t u ,  j a k  r ó w n i e  

d y b y  i w  p r z y p a d k u  p r o k u r a t o r i a  m a s s y  p o  w y  - 

a l e z i e n i u  d a w o d o w  n a l e ż n o ś c i  d l a  m a s s y  o d  o b ż a ł .  

i o n g e  ż ą d a ł a  n i e o p a r c i a  o n e y  n a  d z - . e d z i c z n e y  

. a d ł o ś c i  o b ż a ł .  R o n g e  w  M i ń s k i e y  G u b e r n i i  

c k i m  p c i e  s y t u o w a n e y ,  l e c z  d e t r u n k a t y  z  o b l i g o -  

r s u m m y  o ś w i a d c z a j ą c e y  s i ę  K r a j e w s k i e y  p r z e -  

t e y  a  p r z e t o  c z y  p r o c e n t  c z y  k a p i t a ł  b y ł b y  

n e y s z o n y ,  w i n i e n  z a w s z e  o b ż a ł .  R o n g e  z a  

i z y s t k o  c o  z  t e g o  i n t e r c s s u  w y n i k n ą ć  m o ż e  d l a  

w i a d c z a j ą c e y  s i ę  K r a j e w s k i e y  z e  s t r a t ą  w ł a s n y m  

l i ą t k i e m  o d p o w i e d z i e ć  i  z a b o n i f i k o w a ć .  d l a  t e g o  

ę c  a b y  o s o b y  c h c ą c e  z  o b ż a ł  K a r o l e m  R o n g e  

- e k a r z e m  N i e s w i z k i m  u k ł a d a ć  s i ę  o  n a b y c i e  k a -  

n k y  l u b  o g ó l n y  u l e g ł y  e w i k c y i  o ś w i a d c z a j  ą -  

■ s i ę  d e l k i  m a j ą t e k  n a  o n y  k r e d y t a  c z y n i ć  n i s  

7 z a w i e d z e n i ,  a ż e b y  I D .  R o n g e  d o  r o s p r a w y  

a t e c z n e y  u s a t y s f a k c j o n o w a n i a  z a  n a l e ż n o ś ć  i  

’ r o t y  o ś w i a d c z a j ą c e j  s i ę Ę  j a k i e m i  b ą d ź  z a p i s a m i  

a z  r ó ż n e g o  r o d z a j u  t r a n z a k c y a m i  s w e g o  m a -  

i t k u  u l e g ł e g o  e w i k c y i  ż a ł .  K r a j e w s k i e y  n i e  o -  

u c z a ł  i n i e  z a w o d z i ł  w s z y s t k i c h  m o g ą c y c h  b y d ź  

t e j  r z e c z y  i n t e r e s s o w a r ą m i  z a s t r z e g a ,  a  j e ś l i b y  

J y  j u ż  j a k i e  p o c z y n i o n e  o p i s y  t a k o w e  I V .  K r a - 

w s k a  n a y * o l e n n i e y  m a n i f e s t u j e  i  z a  n i e w a ż n e  

f  i s z a  w  j a k i m  z a m i a r z e  ż ą d a j ą c  n i n i e y s z e  o -  

/ ’a d c z e n i e  p r z e d  S ą d  P r  z e  ś w i e t n e y  k o m m i s s y i  

i n o s z ą c e  s i ę .  p r z e z  g a z e t ę  K u r .  L i t .  o p u b l i k o -  

a n i a  z  m o c y  p l e n i p o t e n c j i  p o d p i s u j ę .  S t a n i -  

i w  S i d o r o w i e  z  A d w .  S u b .  I I  d n i .

R o k u  i S s 2 0  d e c t - m b r a  2 0  d n i a  p o  ó d w o ł a -

wokat subseliow ptu Wileń. te oświadczenie z  mo
cy  plenipotencji, w imieniu W . Karoliny Kra

jew skiey Assesorowey, ptu W . K a r o l o w i  R o n 

ge aptekarzowi w N ie s w iżu , na h e r b o w y m  5o  
kopieykowym papierze napisane, przeż się p o d p i s u -  

m , i  do akt kommissyi k u  w pisaniu podał, i  po-  
ś z h r i ę  pieczętne kóp. 52 }  miedne opłacił i j u ż  
do ksiąg wpisane świadczę. A k tow y  Regent 
Kom. Radziwił. J ó ze f  Doboszyński

Takowe oświadczenie do gaze t  przyję te  bydź  
może. Jan W oym łowicz Czł. Kommis. R adziw .

1 S a d ó w  n a  d t  e ń  2 1  p r  a e s e n t i u m  ,  p r z e d  a -  

p n i  k o m m i s s y i  d l a  u r z ą d z e n i a  i n t e r e s s ó w  R a -  

i w  i ł a w s k i c h  N a y u r j ż i i ą  w o l ą  J  g o  I m p s r a -  

s k i e y  M o ś c i ,  w  m i e ś c i e  > F f  U n i e  u  s t a n o w i o n e j ,  

s e n i e  s i a w o j ą c  W .  S t a n i s ł a w  S i d o r o w i c z  A d -

R o z  e w.
R o f s y ą n f t f ^ t  pierwszf  Samowładnący całą

U r o d z o n y m  D a n i e l o w i  B u c z y ń s k i e m u  b .  p o d k o r n  
t e r a z  p r e z y d e n t o w i  g r a n .  Z i e m .  d o  p r z y j ę c i a  a r e s z t u  
n a  s u m m ę  p r z e z  s .  p .  M i c h a ł a  P i e ń k o w s k i e g o  b .  
s e k r .  d w o r .  z a w i l .  n a  p r o c e n t  o d d a n ą  z a ś  D a n i e l i  

P i e ń k o w s k i e j  m a t c e  t e g o ż  P i e ń k o w s k i e g o ,  i  d a l s z y m  
w s z y s t k i m  j e g o  s u k c e s s o r u m ,  z  g a ł ę z i  p ł c i o w  m ę z k i e y  
1 ż e ń s k i e j  i d ą c y m ,  g d z i e  k o l w i e k  w  t y m  p a ń s t w i e  
z n a j d u j ą c y m  s i ę ,  p o z e w  z  a r e s z t e m  p r z e d  S ą d  
D i e r n .  Z a w i l .  n a  k a d e n c j ą  p r z y s z ł a  S t o  t r z y k r ó l -  
s k ą  t  n a s t ę p n ą  w y n i e s i o n y  z  p o w ó d z t w a  S t a r o z a k .  
n u l j a  i t e y g i  H i r s z o w i c z o w  o b y w a t e l o w  i  k u p c ó w  
m i a s t a  S w i ę c i a n  w  s t o s u n k u  d o  d e k r e t u  d y t a c y y -  
n e g o  w  w y m i e n i o n y m  s ą d z i e  1 8 2 0  9 b r a  9  d n i a  z a -  
p a a ł e g o  i  d a l s z y c h  d o w o d o w  o t o :  d o p i o r o  z m a r ł y *  n a  
o w c z a s  ż y j ą c y  M i c h a ł  P i e ń k o w s k i , z a w i n i o n y c h  

z  z  1 8 1 8  }  1 8  J 9 l a i  2 6 1  n i e o d d a w s z y ,  g d y  
p o  z a p o z w a n i u  o  t ę  n a l e ż n o ś ć ,  i z a ł o ż e n i u  w z g l L  
d n i e  u b e z p i e c z e n i a  o n e y  a r e s z t u  u  o b ż a ł .  p r e z y d e n 
t a  n a  s u m m ę  e w i k c y i  u l e g ł ą  z n a j d u j ą c ą  s i ę ,  ż y d  

p r z e s t a ł ,  p o z m e y  g d y  z a  a d c y t o w a n y  s t a r .  A n t o n i  
M o z e y k o .  z r z e k ł  s i ę  s t o p n i a  s p a d k u  a  o b ż a ł .  B u 
c z y ń s k i  b e z  s u k c e s o r a  r o z p r a w y  m i e ć  m e ż y c z y ł ,  z a -  
t y m  d e l l a t o r o w i e  w  m y ś l  d e k r e t u  p o c y t o w a n e g o  t a k  
o b z a ł .  P i e ń k o w s k ą  z m a r ł e g o  d e b i t o r a  m a t k ą  j a -  
k o t e z  i  d a l s z y c h  s u k c e s s o r o w  j e g o  g d z i e k o l w i e k  
z n a j d u j ą c y c h  s i ę  p r z e z  u d z i a ł  k r w i  d o  s p a d k u  

w z m i e n w n e g o  P i e ń k o w s k i e g o  z  c z a s e m  p r z y p y t a ć  s i a  
m o g ą c y c h  d o  O d p o w i e d z i  c n y c h  p r z y p o z y w a j ą ,  a  
m e w i e d z ą c  o  i c h  p r z e m i e s z k i w a n i u  o  t ś m  p r z e z  
K u r y  e r  a  L i t .  a w i z u j ą c ,  a b y  d o  s p r a w d z e n i a  s t o p n i a  
s u k c e s s o r s t w u ,  a  p r z e z  o n y  d o  o d p o w i e d z i  w y n i k a 

j ą c e j  n i e c h y b n i e  n a  r o k a c h  o z n a c z o n y c h  w  s ą d z i e  
z i e m s k i m  Z a w i l .  j a w i l i  s i ę ,  a  z  p o r z ą d k u  p r a w a  

o b z a ł .  p r e z y d e n t ,  z  p o w o d u  m i e n i a  u  s i e b i e  p i e n i ę 
d z y  w  m a s i e  z n a c z n e j  d o  z m a r ł e g o  ż a ł .  d e b i t o r a  n a 
l e ż n y c h , w i r u e n e s  a r e s z t  p o r a ź  t r z e c i  z a k ł a d a j ą c y  
M  P> * f j ą c  5 1 z e  s k u t k u  t e g o  c z y  t o  p o d  s t a n n o ś ć  t u b  
m e j a w i e m e  s i ę  s u k c e s s o r o w  z  d e k r e t u  w y n i k n ą ć  
m a j ą c e j  s i ę  s u m m y  d l a  ż a ł .  w y l i c z y ć , w  c z e m  d f -  
l a i o i o w i e  u d a j ą c  s i ę  d o  s ą d u  p r o s z ą  p o d  s t a n n o ś ć  

l u b  m e s t a n n o s c  p r z y p o z w a n y c h  z m a r ł e g o  P i e n i k o w -  
s k i e g o  s u k c e s s o r o w ,  a r e s z t a  u  o b ż a ł .  B u c z y ń s k i e g o  
j a k o  u t r z y m u j ą c e g o  e w i k c y y n y f u n d u s z  d o  n i e ż y f a -  
c e g o  d ł u ż n i k a  n a l e ż n y  w  t e r m i n i e  r u b l i  s r .  5oo 
z a k ł a d a j ą c e g o  s i ę  a p r o b o w a n i a ,  s u m m y  p o d ł u g  d o -  
w o d o w  z  p r o c e n t e m  1 e x p e n s a m i  p r a w n e m i  n a  p o 
z w a n y c h  d l a  d e l a t o r o w  s u b  p e n i s  c o n t r a v e n .  c z y  t o  
p r z e z  d e k r e t  o c z y w i s t y  l u b  n i e s t a n n y  s ą d z i ć  i  o n a  

p o  z m a s s o w a m u  w  j e d n o - ,  a b y  o b ż a ł .  P r e z y d e n t  
z  u t r z y m u j ą c e g o  s i ę  k a p i t a ł u  z a  P i e ń k o w s k i e g o  ż a ł  
o p ł a c i ł ,  p o d  t e r n  i z  w i n a m i  z p r z e c i w i ę s t w a '  z o b o 
w i ą z a n i a ,  d o w o d  w e  w s z y s t k i m  d l a  d e l a t o r ó w p r z y p i 
s e m  1 t o  d e c y d o w a ć  c o  z  g ł o s u  ż ą d a n y m  b ę d z i e  
z  w o l n ą  p o p r a w ą  z a ł e b y .

R o k u  l 8 2 0  x b r a  1 6  d n i a  W o ź n y  ś w i a d c z ę  i ż  
z .  t e g o  a u t e n t y c z n e g o  p o z w u  d w i e  k o j ń j e  z g o d n e ,  
w  s p r a w i e  s t a r o - z a k o n n y c h  I L u l f a  i  T e y g i  H i r s z o w i 
c z o w  k u p c ó w  h w i ę .  p r z e d  S ą d  Z i e m .  n a  k a d e n c y ą  
J a n u a r y  m ą  i  n a s t ę p n ą  w y n i e s i o n e g o ,  j e d n ą  J W .  
D a n i e l o w i  R a c z y ń s k i e m u  P o d k o r n .  i  P r e z y d .  G r a n  
Z a w i l .  o c z e w i s t o  w  m i j ą t k u  Ł y n l u p a c h  w  Z a w c i  
p o d a ł e m ,  o r a z  a r e s z t  n a  s u m m ę  ś . p .  M i c h a ł a  P i e -  
m k o w s k i e g o  w  i l o ś c i  r .  s .  b o o  p o n o w i ł ę m ,  a  z a ś



W J P a n i Dom iceli P inikow skiey i  d a lszym  suk- 
cessorom zm arłego Pieników śkiego, jako  n iem ają- 
cyrn ziem nych osiadlościów do drzw i izby S ą d o w ej  
w .mieście pow iatow ym  Zw iercinach p rzy b iłe m i5 i  
obwołałem dat ut supra. J a n  G rzegorzewski W o 
ź n y  p tu  Z aw ileysk .

linku  1820 dećernOrarhi dnia przed  akiam i Grodz. 
P tu  Zaw ileyskiego stawajcie JP a u  W o źn y  w yźey  
podpisujący się n ln ieyszy pozew  urzędow nie zeznali 
p rzy ją łem  Ludw ik R axim ow ićz R eg . Gród. Z a w ile y .

Roku  1820 mca decembra 17 dnia takow y p o 
zew może bydź p rzy ję tym  do druku w ty m  pośw iad
czam . Jan W ery  ha P isarz Grodz. Z aw iley .

2. W edle U kazu J E G O  T M P E R A T O R S K lE Y  
M O Ś C I Sam ow ładcy całey R ossyi etc. etc. etc.

. Ppzew  p rzed  Sąd Z  tern. Słonim . na  skutek  
dekretu tegoż sądu roku teraz, mca §bra d 6 
dnia  zaszłego , z  powództwa Ur. Józefata L ipsk ie
go Sędziego norm al, tegoż ptu, Ur. Józefow i N i -  
deckiernu W o jsk iem u  Sandeckiem u^ lub jeg o  su k
cesorom w prośbach , abyś obzałowany N id eck i lu
bo żodney części w  głow ach U r. T ą lkow skich  1 
z  Kosińskich O lędzkiey aktorstwa w  m ajętności Ho- 
łynce w  pnie Słonitn. n ie  m asz i m ieć  n ie  m o
żesz, dla tego i dochodzenia od la t So k ilku  za 
n iech a łe ś : na kw esty ą  ze strony Ur. K a zim ie rza  
TLołłowicza' b. Poclkom. S łon im . w sprawie z ża 
łu ją cym  delatorem  bezdowpdnie jed yn ie  d la  z y 
ska n ia  upragnioney przew łoki w niesioną, s ta n ą w 
szy  p rzed  sądem  Z ie m . S łonitn . uspraw ied liw ił 
się i stan rzeczy  w tey m ierze  okazał.

R oku  1820 xb ra  6 d nia , W o źn y  n izey  p od
p isa n y  zezna ję , iż  dw ie kopie tego pozw u z a u ten 
tykiem  zgodne z pow ództw a W . Józefa ta  L ip sk ie 
go sędziego nćrm nln  Słonitn . przed  S ąd  Z ie m .  
Słonitn . na  k a d e n c ją  następną T r tykró lską  U r. 
Józefow i N id eck iem u  W o jsk iem u  Sandeckiem u  
lub jego siikcessororn jako  ńiamdjlącemu osiadło-  
ści w Guberniach L it. i n iew iadom o g d zie  m iesz
kającem u do d rzw i izb sądowych Z ie m . i  G rodz, 
przybiłem , i Łe trzecia  kopia z U rzędow ym  z a 
św iadczeniem  do g a ze ty  Kur. JAt- dla tr zy k ro 
tnego ogłoszenia p rzez  pocztę  S ło n im . posłana , 
przez jak i sposób u n a stą p ić  m a jącey rozpraw ie  
zaw iadom iłem . G rzegorz C zerechowskl W o źn y  P . S.

Z e  n. n iayszą kopią pozw u wolno je s t p r z y 
ją ć  do druku w R e d a k c ji g a ze ty  Kur. L it . d la
t r z y k r o t n e g o  ogłoszenia, zaśw iadczam . D a t  w S ło -
n h n ie  roku 1820 xbra  €  dn ia . Sam uel Jeśm an  
Sędzia  Z iem . Słonim .

2. M a ssy  {funduszów  i  in tersssów  JO . X i y  
z n ic zk i J e jm o śc i S te fa n ii R a d ziw iłłó w n y  jenera  
n y  P rokura tor, w interessie ts y ze  M a ssy  m ając  

po trzeb ę  pozw ać J P . Jerzego  W ąsow icza  do S ą 
du  K om m issyi na intensssa R adziw iłłow skie od 
R zą d u  ustanow ionego, a g itu ją ceg o  się w m ieście  
W iln i e , a nic w iedząc i r iem o g ą c  pegwziąć w ia 
dom ości o m ie jsc u  m ieszkan ia  jeg o , Według p rze  
p isu  o r g a n iz a c ji  M o n a rsze j w A rtyku le  07 §  5 , 
daw szy p r zy b ić  do d rzw i sądow ych  kopiją  i ze
znać w aktach tegoż sądu pozew , co na dn iu  21 
g ru d n ia  roku teraż. sp e łn io n o , p rzez  n in iejszo : 
w gazec ie  a w iza c yą  w zyw a  JP . Jerzego  W ą sc  - 
w ic za, ażeby się staw ił do rozpraw y , w które 
żądano  będzie ze strony m assy skasow ania p re ten 
s j i  o 3,000 czer. z ł. a zasądzen ia  na JP . Wą 
sow icza d la  inassy z ł. 1000 z procen tam i od r. 
/ 8 o g  czerw ca  6, w skutek a sseku ra iy i te g o i  cza  
su p r ze z  J P .  Jerzego  W ą sow icza  zesz łem u  X  
ciu D o m in iko w i R a d ziw iłło w i ‘w ydaney. M n .h ,A  
Z a le s k i  P ro ku ra to r  m assy

W e z w a n  i e.
i .  M a ssy  fu n d u szó w  i interessów  JO . X ię -  

źn ic zk i Jeym ości S te fan ii R a d z iw ił łó w n y  je n e - 
r s ln y  P rokura tor  , w interessie te y ż e  m assy m a 
ją c  potrzebę pozw ać W J P . Jó ze fa  W ilh e lm a  S ie 
czkowskiego do Sądu kom m issyi na interessa R a -  
d ziw ihow skie  od rządu  ustanow ionego , a g i tu ją 
cego się w  mieście W iln ie  , a  nie w iedząc i nie 
m ogąc pow ziąć w iadom ości o m ieyscu  j e g o  m ie
w a n i a ,  w edług  przepisu o rg a n iza c ji  w  a r ty k u -  
te o  7 §  5 d a w szy  przyb ić  do d rzw i sądow ych  
kopiją  1 zeznać w  aktach te g o ż  Są d u  pozew , co 
na dniu 2ó grudnia- roku teraźn. 1820 spełnio-

n ° \ n rZ» Z T >r5Zq W R azecie a w iza cyą  w z y w a  
J i  . S ieczkow skiego  , ażeby się s ta w ił w S ą -  

d u e  rzeczonym  do ro zp ra w y , w  k tó r e j  żądać  
będzie 1 ro kura tor skassow ania cre tensyi o czer. 
z ł .  o o o , ex tra d o w a n ia  sub paenis p ism a na  tę 
p r  J e n sy ą  , z  ant e lh m in o w a m a  i expensow p ra 
w nych dla m assy sądzenia. M ich a ł Z a le sk i.

D z i e r ż a w a .
'1. L itew sko -w ileń sk i g u b ern ia ln y  r z ą d  s to 

sow nie do n a s ta łey  w  dniu  21 teraźn. raco xb ra  
r e z o lu c j i , p o d a je  do w iadom ości : i ż  do w zięc ia  
w  t u t e j s z e j  g ubern ii p rze z  publiczną  l ic y ta c ją  
w  izb ie s k a rb o w e j odbyw ać się m a jącą  p o c z to - 
w ych  s ta c y y  , k tórych  tenu ta  m a się począć od  
d n ia  1 a u g u sta  1821 ro k u ;  oprocz nazn a czo n ych  
w  u p rze d n ie j a w iza c y i  dwóch term inów  2 7  i 23  
ja n u a r y i  następującego r o k u , za d e te tm in o u a n y  
j e s t  trzec i i  o s ta tn i te rm in  w  m ie jscu  1 fe b ru c  
te g o ż  roku , dn ia  2 3  a p ry la  ;  a z a ty tn  ż y c zą ,  
one licy to w a ć  raczą  ja w ić  się na pcm ieliicne te 
m ina  z  dosta tecznem i ew ikeya m i w  w zniienioni y  
ska rb o w e j izb ie . D a t  w  W iln ie  dn ia  22  xb'o> 
1820 roku.

S ow ieln ik  W in c e n ty  Ł a w ry n o w ic z
K a z im ie rz  N o w ic k i Sekretarz.
R o m u a ld  Z a le sk i K oli. R e g e s t ra t or

' P r z e d n i ,  
i .  R z ą d  g u b ern ia ln y  w o łyń sk i, na  skutek ro: 

rzą d zen ia  J W . R a d z c y  T a jn e g o  Senatora i ka
w a lera  B a r a n o w a  , o g ła sza  : iż  na ko n tra k tu  . 
k ijo w s k ic h , w  m iesiącu s tyczn iu  następujące, 
*822 r o k u ,  pr&edawać się będzie opisana czi 
w si M ila szn a  , o b yw a te la  K rzy ża n o w sk ieg o , w  p 
w iecie o strogskim  p o ło żo n e j , za  d łu g  skarboi \ 
S r o c z y ń sk ic h , adm in istra torów  klucza  T a y k i  
s k ie g o ,  na te y  części w s i zabezp ieczony.

5 . Od M ińskiego  G ubernialnego R zą d u  ogła: 
się: iż  na zaspokojenie p re te n s ji  m ińskiego m it 
czanina , L eyze ra  Lachow skiego postanowiono pr 
dać z publicznego targu w czasie następując; 
kontraktów , z n a jd u ją c y  się w mieście M ińsku  d 
w n ia n y  dom mińskiego m ieszczanina Sym ona  j  

w ina, oceniony do 1000 rubli-, zatem  życ zą cy  nab; 
takow y dom, zechcą p rzyb yd ź  do tego guberniah  
go R zą d u  na term iny: dnia  4 , 7 1 10 mca ma: 
następującego  182-1 r .  D nia  8 grudn ia  1820 roku 

M ińskiego  G ubernialnego R zą d u  Sekretarz, n  
ca ty tu la rn y  Fe.licyah Arcim ow icz.

-te-: 
■c a

W y je żd ża  za  granicę.
2> P o  królestw a p ruskiego  i S a x o n ii wilcu J ,  

m ieszc za n in  BorUch C haim ow icz Sarnach na m u  
sięcy sześć.


